
Wieczór poezji Lucyny Krzan

  

Biblioteka Publiczna UM i G w Kańczudze znana mi jest od dziecięcych lat. Tutaj, tato
wypożyczał dla mnie najpiękniejsze bajki, opowiadania baśnie. Czytając, wprowadzał
mnie w świat dziecięcej wyobraźni. Gdy zaczęłam naukę w szkole tu wypożyczałam
lektury i inne książki. Lubiłam zawsze czytać. 

  

Dnia 19.XI.2010 roku odbył  się mój wieczór poezji, na który zapraszanie  z dużym
wyprzedzeniem widniało na stronie internetowej, a także przy wejściu głównym do tejże
biblioteki.

  

Czytelnia – z piękną dekoracją, a także  wystawą rysunków, obrazów malowanych  sepi
ą   p
rzez utalentowaną panią Elżbietę
 
Stańko - czekała na wiernych czytelników, a także pasjonatów
 
poezji. Czytelnia
 
wypełniła się gośćmi i punktualnie
 
o godz. 17-tej
 
dyr. Biblioteki Pani Anna Bachnacka
 
powitała wszystkich
 
przybyłych i oddała mi głos.
 
Zanim zaczęłam czytać wiersze - w największym skrócie opowiedziałam o sobie, moim
pisaniu, przynależności do CROSS, Przemyskiego Klubu „Podkarpacie”, koła PZN, o
 
swojej pasji – warcabach
 
stupolowych, a także o Spotkaniach Poetów, organizowanych przez Centrum Kulturalne
w Przemyślu, integrujących ludzi, których łączą pasja pisania, w których biorę udział.

  

Moje myśli  zapisane wierszem dla dorosłych, jak również bajki dla dzieci przekazałam
poprzez cztery pory roku. Był w nich opis
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zmieniającej się przyrody, a także o wartościach w życiu najważniejszych, czyli o
rodzinie, o uczuciach do ukochanej osoby. Trochę optymizmu i nadziei, nieco humoru i
satyry wziętej z życia.

  

      Słuchacze nagradzali mnie gromkimi brawami. Spotkanie ubarwione było
pięknymi pieśniami  w wykonaniu Sylwii Mendryga - maturzystki tutejszego LO  w
Kańczudze.

  

Po zakończeniu  mojego programu, podczas poczęstunku  udzielałam odpowiedzi na  l
iczne
 
pytania. Wszystkich
 
obdarowałam
 
krążkiem z wierszami na pamiątkę tego spotkania. Otrzymałam przepiękne róże. Były
gratulacje. Usłyszałam wiele miłych i ciepłych słów.

  

Na spotkanie jak się okazało przyjechały osoby z daleka. Miłym zaskoczeniem był
przyjazd koleżanki z klasy licealnej. Na moją stronę internetową napływają słowa
uznania, gratulacje z prośbą o zorganizowanie podobnych  spotkań z moim udziałem.

  

  

Lucyna Zawiślak-Krzan

KLIKNIJ ABY OTWORZYĆ GALERIE
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